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Metody zabawowe – gry dydaktyczne i zabawy tematyczne

Termin „metody zabawowe” obej-
muje różnego rodzaju metody, w któ
rych występuje element współzawod-
nictwa i zabawy. Kształcenie jest więc 
połą czone bezpośrednio z zabawą, 
która odgrywa rolę dominującą i jest 
jed nym ze sposobów realizacji po-
stulatu aktywizacji ucznia w procesie 
naucza nia i wychowania. Cechą cha-
rakterystyczną metod zabawowych 
jest to, że wszel kie działanie jest po-
dejmowane dobrowolnie i z ochotą, 
gdyż jest za bawą i jak każda zabawa 
stwarza sytuacje pozbawione lęku, 
sprawia dziecku przyjem ność i radość, 
choć wymaga respektowania przy-
jętych reguł i praw1. Chodzi o to, aby 
proces poznawania rzeczywistości był  
jak najbardziej zbli żony do poznania 
bezpośredniego, bazował na doświad-
czeniu ucznia oraz po zwalał mu od-
działywać na rzeczywistość2. Są to me-
tody problemowe, ponieważ wy magają 
od ucznia myślenia i działania, a także 
zajęcia określo nego stano wiska wo-
bec jakiejś sytuacji problemowej oraz 
podjęcia decyzji i uzasadnie nia jej3.

Metody zabawowe można podzie-
lić na dwie grupy: gry dydaktyczne  
i za bawy te matyczne. Do gier dydak-
tycznych można zaliczyć: układanki, 
zagadki słowne i obrazkowe, łami-
główki, rebusy czy krzyżówki, które  
po rozwiązaniu mogą stanowić temat 
katechezy lub odpowiedź na postawio-
ny problem. Mogą to być gry planszo-
we lub komputerowe, których forma 
jest w taki sposób skon struowana,  
że katecheta może powtórzyć przero-
biony materiał czy skon tro lować zasób 
posiadanych przez uczniów wiadomo-
ści4. Natomiast do za baw tematycz-
nych zwanych również „metodami in-
scenizacji” lub „grami te ma tycznymi” 
należą inscenizacje oparte na treści 
piosenek, wierszy lub in nych tekstach 
literackich, które przedstawiają bardziej 
złożone sytuacje pro ble mowe. Ich isto-
ta polega na odgrywaniu, odtwarzaniu  
postaci (wydarzeń, sytu acji) realnych 
np. historycznych, bądź fikcyjnych,  
jak ma to miejsce wtedy, gdy uczeń 
wciela się w postać literacką. Specjalny 
rodzaj tych me tod stanowi odgrywanie 

1 Por. J. Szpet, Dydaktyka katechezy, Poznań 1999, s. 208; zob. U. Baer, Gry dyskusyjne. Materiały 
pomocnicze do pracy z grupą, Lublin 1997. 
2  Por. M. Korgul (oprac.), Dydaktyka dla katechetów, Legnica 1997, s. 132.
3 Por. B. Twardzicki, Katechetyka formalna w służbie wiary, Przemyśl 2001, s. 396 
4 Por. M. Śnieżyński, Zarys dydaktyki dialogu, Kraków 1997, s. 95; B. Twardzicki, jw.,  
s. 396397; zob. D. Topa, Aktywizacja kształcenia metodami gier dydaktycznych, w: Katecheta w szkole,  
red. M. Śnieżyński, Kraków 1994, s. 6790.
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postaci biblijnych lub sytuacji litur-
gicznych. Wszyst kie jednak stanowią 
swoistego rodzaju zabawę w teatr,  
a ważne są tu nie tylko słowa, ale także 
gesty, mimika i osobiste zaangażowa-
nie. Stąd też powinny być odgrywane  
w sposób przekonujący, posiadać zro-
zumiałą akcję i nurtującą problematykę, 
a przede wszystkim uczyć zachowań   
i postaw w kon kretnych sytuacjach5.  
W katechezie metody te mogą pełnić 
następujące funk cje: 

– przekazują nowe wiadomości  
i utrwalają dotychczas poznane;

– ćwiczą umiejętności i kształtują 
postawy;

– pomagają w kontroli zasobu wie-
dzy ucznia;

– uczą samodzielnej pracy i mo-
bilizują do aktywnego uczestnictwa  
w lek cji6.

Spośród tych metod szczegółowo 
przedstawione zostaną: „burza mó-
zgów”, metoda sytuacyjna, metoda 
symulacyjna, metoda biograficzna  
i metoda przypadku.

1. Metoda „burza mózgów” zwana 
również „giełdą pomysłów” jest od mianą 
gier dydaktycznych i polega na zespoło-
wym wytwarzaniu, poszukiwa niu po
mysłów rozwiązania jakiegoś zadania 
(problemu). Chodzi o to, aby ze spół 
rozwiązujący zadanie wynalazł jak naj-
więcej nowych pomysłów, roz wiązań 
danej kwestii w myśl zasady: „pierw-
sza myśl najlepsza”7. Zasadni czo kon-
strukcja giełdy pomy słów składa się  
z dwóch faz: zbierania pomysłów roz-
wiązania i ocenia nia ich wartości8.

Pierwszym elementem katechezy 
prowadzonej tą metodą jest wprowadze
nie. Dokonuje go katecheta, przedsta-
wiając np. za pomocą wy kładu problem, 
który będzie poruszany na lekcji. Celem 
tego wprowadzenia jest przypomnie nie 
znanych już wiadomości, podanie no-
wych, potrzebnych do pracy na kate
chezie, a przede wszystkim wytwo-
rzenie sytuacji zgłaszania pomysłów 
przez zainteresowanie uczniów tema-
tem lekcji9. Następnie kate cheta po-
daje re guły doty czące zachowania się 
podczas „burzy mózgów” (np. można 
zgłaszać wiele pomysłów; zgłaszają je 
wszyscy, ale według określonej przez 
prowa dzącego kolejności; nie wolno 
ich oceniać, choćby były niere alne;  
nie wolno wyśmie wać się z ich au-
tora). Teraz dopiero rozpoczyna się 
faza zgłaszania pomy słów, tzw. sesja 
„burzy mózgów”, która powinna trwać  
od 5 do 15 mi nut. W następnym etapie 
wszystkie zgłoszone pomysły zapisuje 
się na tablicy, a po tem dokonuje ich 
selekcji i oceny. Dzięki temu, że oce-
na pomysłów jest do piero na końcu nie 
występuje tu czynnik hamujący wypo
wiedzi uczniów. To prowadzi do żywej 
dyskusji, podczas której uczniowie 
wskazują na zalety i wady danych roz-
wiązań, oceniają ich wartość, a następ
nie wybierają najlep sze rozwiązanie.  
Ten etap katechezy można przeprowa
dzić na forum klasy, natomiast, jeśli ist-
nieje wiele pomysłów należy zastoso
wać pracę w grupach. Wówczas grupy 
referują wyniki swej pracy, by następ
nie wspólnie z całą klasą dokonać 
wyboru najlepszego. Na zakończenie  

5 Por. J. Stala (red.), Katechetyka szczegółowa, Tarnów 2003, s. 113114.
6 Por. tamże, s. 208.
7 Por. M. Korgul (oprac.), jw., s. 133134; W. Okoń, Wprowadzenie do dydaktyki ogólnej, Warszawa 
1996, s. 170.
8 E. Osewska, Pluralizm metod stosowanych w katechezie, w: Dydaktyka katechezy, red. J. Stala, cz. 
2, Tarnów 2004, s. 191192. 
9 Por. K. Kruszewski, Sztuka nauczania. Czynności nauczyciela, Warszawa 1992, s. 169170.
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kate cheta przypomina temat porusza-
nego problemu, przebieg pracy i jej 
wynik10. Giełda pomysłów jest meto-
dą stosunkowo łatwą do stosowania, 
a przy go towanie jej nie wymaga zbyt 
wiele czasu. Zazwyczaj katecheta sto-
suje ją wtedy, gdy do dalszego prowa-
dzenia katechezy potrzebuje wielu po-
mysłów rozwiązania problemu, bądź 
chce zachęcić uczniów do spontanicz-
nego zaan gażowania się w temat11. 

2. Metoda sytuacyjna polega na 
zapoznaniu uczniów ze złożoną sytu-
acją, w której istnieją różne możliwo-
ści rozwiązania jej, a za każdym z nich 
prze ma wiają racje „za” i „przeciw”12. 
Zadaniem uczniów jest dokładnie 
przeanalizo wać sytuację, ocenić ją, 
a następnie podać najlepsze z możli-
wych rozwiązań, uwzględniając jedno-
cześnie konsekwencje, jakie może ono 
spo wodować w przyszłości13.

Nauczanie tą metodą rozpoczyna 
się od krótkiego wprowadzenia w temat 
lekcji. Następnie w możliwie ciekawy 
sposób, ale bez zbędnych szczegó-
łów czy sugestii przedstawia się kon-
kretną sytuację. Etap ten powinien być 
wzbo gacony środkami dydaktycznymi 
takimi jak: plansze, schematy, zdjęcia, 
na grania. Po przedstawieniu sytuacji, 
katecheta kieruje do uczniów pytania, 
które wymagają od nich ustosunkowa-
nia się do rozpatrywanego przypadku. 
Celem tych pytań jest pomoc uczniom 
w zrozumieniu sytuacji i podjęciu wła
ściwych decyzji. Następnym etapem 
metody jest sprecyzowanie przez 
uczniów odpowiedzi na postawione 

zagadnienia. Może odbywać się to 
indy widualnie lub w grupach. Jest to 
jednak samodzielna praca uczniów, 
podczas której muszą wniknąć w głąb 
sytuacji i rozważając argumenty „za” 
i „prze ciw” podać swoją decyzję oraz 
argumenty uzasadniające ją. Po ta-
kich ustale niach następuje weryfikacja 
poglądów na forum klasy – omówie-
nie wyników pracy wraz z dyskusją  
na temat tego, czy podjęta decyzja jest 
właściwa i jakie będą jej konsekwen-
cje. Na zakończenie należy podsumo-
wać całość katechezy (dokonuje tego 
katecheta), a także wyciągnąć wnioski  
dla życia (np. poprzez zadanie pyta-
nia: czego nauczyła nas ta konkretna 
sytuacja?)14. 

Metoda sytuacyjna jest ciekawa  
i angażująca uczniów, ale zarazem 
trudna w przygotowaniu, bowiem wy-
maga dobrego przygotowania pra-
cy przez kate chetę oraz spełnienia 
pewnych warunków. Po pierwsze 
trzeba traf nie dobrać przykład – sy-
tuację, którą będzie się rozpatrywać. 
Przedstawiona sytuacja bez względu  
na to czy będzie zaczerpnięta z Pisma 
Świętego czy ży ciorysu zna czącej po-
staci ma służyć rozwojowi wiary i nigdy 
nie może budzić wątpliwo ści. Rozpa
trywane sytuacje powinny dotyczyć 
katechizowanego, po ruszać problemy, 
z jakimi spotyka się w życiu, a także 
być dostosowane do jego możliwości 
(wiek, zdolności percepcyjne itp.), dla-
tego wskazane jest po słu giwać się nimi 
dopiero w starszych klasach15. Praca tą 
metodą niesie ze sobą wiele korzyści,  
a są to: nauka poprawnego i logicznego 

10 Por. S. Łabendowicz, Aktywizowanie katechizowanych wybranymi metodami, w: Aktywizowanie 
katechizowanych, red. S. Kulpaczyński, Lublin 1997, s. 6769; M. Śnieżyński, jw., s. 9495; E. Wójcik, 
Metody aktywizujące stosowane w pracy grupowej w duszpasterstwie, Łódź 1987, s. 35.
11 Por. S. Kulpaczyński, Wybrane metody i ich możliwości aktywizowania katechezy, |www.opoka.org.pl, 
z dn. 29.09.2011.
12 E. Osewska, jw., s. 210. 
13 Por. J. Półturzycki, Dydaktyka dla nauczycieli, Toruń 1997, s. 125.  
14 Por. M. Korgul (oprac.), jw., s. 135136; J. Szpet, jw., s. 205206; M. Śnieżyński, Efektywność 
kształcenia, Kraków 1992, s. 125128. 
15 Por. J. Szpet, D. Jackowiak, Lekcje religii szkołą wiary, Poznań 1996, s. 124125. 
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myślenia (ana liza, po równanie, abstra-
howanie, wyprowadzenie wniosków); 
rozwijanie umiejętno ści dostrzegania 
problemów wynikających z konkret-
nych przykła dów oraz uczenie krytycz
nego ustosunkowania się do tych pro-
blemów16.

3. Metoda symulacyjna także 
należy do grupy metod zabawowych. 
„Przez sy mulację rozumie się na ogół 
przedstawienie określonego fragmentu 
rze czywistości w sposób uproszczony, 
ułatwiający obserwację lub manipula-
cję nim”17. Metody symulacyjne to naj-
bardziej popularne gry dydaktyczne. 
Ich istota polega na tym, że gracze 
mają możliwość oddziaływania na mo-
del, który wskutek tych działań podle-
ga różnorakim zmianom. Uczestnicy 
stają się więc współtwórcami modeli 
postępowania, mogą identyfikować 
się z bohaterem. Metody te zazwy-
czaj przybierają formę inscenizacji,  
ale uczniowie mogą przedstawić swo-
je przemyślenia za pomocą: rysunków, 
map plastycz nych, makiet architekto-
nicznych, wzorów matematycznych,  
a także różnora kich zabaw i gier18.

Przebieg gry symulacyjnej zależy 
od katechety, który ustala jej reguły  
i określa, czy uczestnicy „mają po-
stępować według założenia: jak so-
bie wy obrażam, że postąpiłby ktoś  
w tej sytuacji? czyją rolę odgrywam?  
czy też po stępować ściśle według sce-
nariusza, a może dostosować własne 
postępowanie do gry partnera”19. Trze-
ba także pamiętać o tym, że gra po-
winna oddawać istotne aspekty anali-
zowanej sytuacji i inspirować uczniów 

do samodzielnego rozwiązywania po-
ruszanych przez nią problemów. Kate-
cheza prowadzona tą metodą rozpo-
czyna się od przedstawienia problemu, 
zapoznania z regułami gry i celem, jaki 
będzie przyświecał całej zabawie. Do-
piero wówczas ucznio wie mogą rozpo-
cząć wykonywanie określonych zadań. 
Choć pracują samo dzielnie to zada-
niem katechety jest czuwać nad prze-
biegiem gry, a w przy padku trudności 
pomóc w ich rozwiązaniu. Problemy 
zwykle wyłaniają się podczas wykony-
wanych zadań i dotyczą nowo pozna-
nych wiadomości. Po zakończeniu tej 
metody uczniowie wraz z katechetą 
podsumowują wyniki pracy. Rozmowa 
dotyczy problemów zawartych w grze, 
a przede wszystkim poddaje się ana-
lizie przebieg symulacji i jej rezultaty. 
Katecheta powinien w taki sposób kie-
rować rozmowę, aby uwypuklić wiedzę, 
którą zdobyli ucznio wie na dany temat. 
W zakończeniu i podsumowaniu kate-
chezy nie może także za braknąć re-
fleksji nad poruszanym zagadnieniem, 
zastanowienia się nad tym, czego Pan 
Bóg oczekuje ode mnie (np. w formie 
rachunku sumienia)20.

Metoda symulacyjna od metody sy-
tuacyjnej różni się tym, że ma charakter 
retrospektywny i autentyczny w sen-
sie symulowanych poczynań, a więc 
okre ślony układ odniesienia, którym 
są rzeczywiste fakty. Natomiast meto-
da sytu acyjna odnosi się zazwyczaj do 
sytuacji fikcyjnych, choć prawdopodob-
nych i ma charakter prospektywny21.  
Za pomocą tej metody, zwanej także 
„metodą inscenizacyjną”, katecheta 
może: w ciekawy i przyjemny sposób 

16 Por. S. Łabendowicz, jw., s. 69; M. Śnieżyński, Zarys dydaktyki dialogu..., s. 5153; M. Śnieżyński, 
Efektywność kształcenia..., s. 127128.
17 M. Korgul (oprac.), jw., s. 134.
18 Por. K. Kruszewski, jw., s. 175180, E. Putkiewicz; M. RuszczyńskaSchiller, Gry symulacyjne  
w procesie kształcenia, Warszawa 1983, s. 12nn. 
19 J. Szpet, jw., s. 207. 
20 Por. B. Twardzicki, jw., s. 398399.  
21 Por. M. Korgul (oprac.),  jw., s. 134.
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zapoznać uczniów z nowym materia-
łem; powtórzyć dotychczas poznane 
wiadomości; nauczyć wszechstron-
nej analizy problemu i przewidywania 
skutków swoich decyzji.

4. Metoda biograficzna polega  
na poszukiwaniu rozwiązań proble-
mów w bio grafii ludzi. Biografię osoby 
można zaczerpnąć z Pisma Świętego  
czy lite ra tury, ale zawsze powinna 
przedstawiać pozytywny wzór oso-
bowy i być za chętą do naśladowania. 
Należy wybierać takie postacie, które 
nie wywołają u katechizowanych wąt-
pliwości w wierze. W przedstawia-
niu postaci trzeba także odwołać się  
do tekstów źródłowych – zwłaszcza 
wypowiedzi danej osoby, można też 
pokazać jej zdjęcie, napisane książki 
czy namalowane ob razy22. 

Po zapoznaniu uczniów z tema-
tem, katecheta pokazuje portret osoby  
i przedstawia krótką charakterystykę 
jej życia (np. napisane dzieła i inne 
doko nania). W klasach starszych ten 
etap katechezy mogą przygotować  
i popro wadzić sami uczniowie. To po-
znanie osoby łączy się bezpośred-
nio z analizą jej postępowania, która 
stanowi następny etap katechezy. 
Można go zrealizo wać poprzez pracę  
w grupach, indywidualnie lub wspólnie 
na forum klasy. Pomocne okazują się 
tu pytania, które kieruje do uczniów 
katecheta. Dotyczą one konkretnych 
danych z biografii, zarówno tych, któ-
re odnoszą się do histo rii życia po-
staci (np. data urodzenia), jak i tych, 
które pozwalają przeanalizo wać jej 
postępowanie w szerszym kontekście  
(np. motyw podjęcia takiej, a nie innej de-
cyzji). Na tym etapie katechezy oprócz 
analizy danej postaci za wiera się swo-
isty rodzaj refleksji katechizowanego  

nad sobą i swoim ży ciem oraz postę-
powaniem postaci. Następnie ucznio-
wie wypowiadają swoją ocenę posta-
ci: tłumaczą motywy postępowania, 
wskazują na konsekwencje podję
tych decyzji, podają cechy charakteru 
godne naśladowania itp. Ważne jest,  
aby katecheta zachęcał uczniów  
do uzasadnienia swojej oceny, a także 
uka zywał możliwość realizacji w swo-
im życiu takiego właśnie postępowa-
nia23. Pozytywny przykład osoby ma 
inspirować uczniów do takiego życia  
i postępowania, a jednocześnie uczyć, 
że każda nieprzemyślana decyzja ma 
wpływ na życie wielu ludzi, a jej skutki 
mogą być nieodwracalne. Ostatni etap 
tej metody stanowi próba odpowiedzi 
na pytanie: jak ja mogę realizować 
taką postawę w swoim życiu? Poszu-
kiwanie odpowiedzi na to pytanie od-
bywa się indywidualnie lub w grupach 
przez zastosowanie różnych technik 
wyrażania postanowień (np. listu, 
dziennika). Na zakończenie uczniowie 
mogą zapre zentować własny sposób 
realizacji tego postanowienia24.

Metoda biograficzna jest zbliżona 
do metody sytuacyjnej, z tą różnicą, 
że tu biografia zastępuje opis sytuacji. 
Do najważniejszych zalet stosowania 
tej metody należą: nauka logiczne-
go myślenia, kształtowanie w uczniu 
pozytyw nych wzorców zachowań  
i umiejętności dążenia do realizacji 
podejmowanych działań (inni mogli,  
ja też tak potrafię). 

5. Metoda przypadku polega  
na analizie i dyskusji nad problemem 
zaprezentowanym przez nauczycie-
la, który przedstawia sytuację pro-
blemową tak, aby uczniowie mogli 
wykorzystać posiadaną wiedzę i do-
świadczenie w nowych warunkach  

22 Por. B. Twardzicki, jw., s. 397398; J. Szpet, jw., s. 206207.
23 Por. B. Twardzicki, jw., s. 397398.
24 Por. J. Szpet, jw., s. 206207. 
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lub przy podejmowaniu decyzji. Poru-
szanych zagadnień może być wiele. 
Ważne jest jednak, aby były one dobrane  
do możliwości uczniów i nie spowodowa-
ły wystąpienia wątpliwości w wierze25. 

Zajęcia prowadzone metodą przy-
padku rozpoczynają się od wprowa-
dzenia w po ruszany temat i zapoznania 
z metodą pracy. Następnie uczniowie, 
zwykle po dzieleni na grupy, otrzymują 
opis przypadku i pytania. Przez kilka 
minut za poznają się z przypadkiem, 
analizują go, a także próbują odna-
leźć odpowiedzi na postawione pyta-
nia. Sami także mogą stawiać własne 
pytania i prosić kate chetę o wyjaśnie-
nie powstałych trudności26. Poznanie  
przez uczniów proble matyki tematu 
pozwala katechecie przejść do na-
stępnego ogniwa katechezy, któ rym 
jest poszukiwanie problemu główne-
go i problemów szczegółowych (po
mocniczych). Dokonuje się to w ra-
mach dyskusji na forum klasy. Grupy 
przedstawiają wyniki swojej pracy 
– odpowiedzi na postawione pytania, 
które następnie zostają poddane dys-
kusji na forum klasy. Następnie wybie-
ra się najtrafniejszy przykład rozwiąza-
nia tego problemu i formułuje pytanie 
główne (problem główny rozpatrywa-
nego przypadku), pytania po mocnicze 
oraz warunki, które umożliwią ich roz-
wiązanie. Po tym etapie roz poczyna się 
właściwy proces poszukiwania odpo-
wiedzi na postawione pyta nia (może to 
odbywać się w grupach, indywidualnie  
bądź na forum klasy). Ostatni etap to 
konfrontacja proponowanych rozwiązań 

z innymi uczestni kami i wybranie naj-
lepszego z możliwych. Czasem może 
zdarzyć się tak, że pojawi się kilka 
rozwiązań i każde z nich będzie moż-
liwe do przyjęcia. Wów czas należy je 
jeszcze raz rozpatrzyć i podać racje 
przemawiające za takim, a nie innym 
rozwiązaniem27. W przypadku istnie-
nia wątpliwości katecheta może to 
wyja śnić odwołując się do źródeł np. 
Pisma Świętego, dokumentów Kościo-
ła lub wy powiedzi znaczących ludzi. 
Powinien także podać racje za takim 
rozwiąza niem i wskazać błędy w rozu-
mowaniu uczniów. Celem tego postę-
powania jest uświadomienie uczniom, 
że niektóre problemu można rozwiązać 
na kilka sposobów, ważne jest jednak, 
by ich rozwiązanie było zawsze zgod-
ne z prawdą i nie powodowało złych 
skutków28.

Metoda przypadku uczy katechizo-
wanych logicznego myślenia, analizo
wania różnych sytuacji oraz umiejętno-
ści zachowania się w nich. Konkretny 
przypadek wymaga od ucznia zajęcia 
stanowiska w danej sprawie, a więc 
kształtuje zdolność do podejmowania 
różnych decyzji i przewidywania ich 
konsekwencji. Zaletą metody jest wy-
rabianie w uczniu postawy tolerancji 
wobec poglądów innych ludzi (zwłasz-
cza w etapie dyskusji) i umiejętności 
obrony swoich decyzji przez odniesie-
nie się do źródeł. Przez dobór tema-
tów związanych z codziennym życiem 
i jego problemami metoda pozwa-
la kate checie za angażować w lekcji 
wszystkich jej uczestników.

25 Por. B. Twardzicki, jw., s. 393.
26 Tamże.
27 Por. Tmże, s. 394393.
28 Por. M. Korgul (oprac.), jw., s. 136.


